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Oddziały prowincjonalne Polskiego Towarzystwa Esperantystów.
Łódź — Prezes p. Franciszek Endcr, 

sekretarz p. A. Dominikiewicz.
Siedlce—Prezes ass. farm. p. A. Wierz- 

bięta, sekretarz prof. '¿biec.
Kielce—Prezes dr. Stefan Dobrzań­

ski, sekretarz p. 5. A. Dobrzański.
Częstochowa—Prezes inż. Leon Moń- 

kowski, sekretarz pani Sielecka.
Zgierz — p. Feliks Knapski, sekret, 

p. Konstanty Bielski.
Sosnowice—Prezes p. St. S. Kozłow­

ski, sekretarz p. Al. Wojciechowski. 

Będzin — Prezes p. I. Sercarz, se­
kretarze p. Michał Er lich i 1.Jawił z. 

Łowicz —Prezes inż. Zapolski, sekre­
tarz dr. Stanisławski.

Dąbrowa Górnicza— Prezes p. Henryk 
Bednarski, sekretarz p. P. Stacha.

Włocławek — Prezes H. Szokalski, 
sekretarz adw. Robin.

Kazimierz Lubelski p. Henryk Niemo- 
jewski, sekretarz p. A. Ulanowski.

Kalisz — Prezes p. 5. Bobiński, se­
kretarz p. M. Kaus.

Piotrków—Prezes p. E. Rudnicki, sekretarz p. R. Vogel.
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J. BAUDOUIN DE COURTENAY.

0 jęzgku pomocniczym międzynarodowym*)
Na pierwszym planie należy posta­

wić korzyści z języka „sztucznego” dla 
umyslowości ludzi, posługujących się tym 
narzędziem obcowania międzynarodo­
wego. Nie potrzebując uczyć się roz­
maitych języków obcych, zyskuje się 
Wiele czasu na przyswajanie sobie wie­
dzy w zakresie nauk. Prawidłowość 
zaś układu języka „sztucznego”, panu­
jąca w nim zasada „ilistingucnda dis- 
tincta" (rozróżnia się to, co powinno 
być rozróżniane) wzmacnia jasność my­
ślenia i pomaga do wyrobienia sobie 
trzeźwego światopoglądu.

Następnie w sferze etyki przyjęcie 
języka „sztucznego” wszechludzkiego 
pomagałoby zmniejszaniu ostrości kon­
fliktów międzynarodowych i międzypań­
stwowych i wzmacniałoby tolerancję 
przekonań i dążeń różnorodnych.

Język pomocniczy międzynarodo­
wy pomaga rozwiązywaniu sporów mię­
dzy ludźmi, ułatwia obcowanie i wsze­
laką wymianę, przyspiesza tempo życia 
społecznego.

Dopiero wtedy będzie możliwe praw­
dziwe równouprawnienie ludów i naro­
dów, t. j. ludzi, dzięki bądź to swemu 
pochodzeniu, bądź też wolnemu wybo­
rowi, podprowadzanych pod pojęcie róż­
nych plemienności lub narodowości.

Tylko przy istnieniu wszechświato­
wego organu językowego może powstać 
prawdziwa literatura wszechświatowa. 

Kto wie, czy z czasem w uniwersyte­
tach różnokrajowych nie zostaną utwo­
rzone katedry języka międzynarodowe­
go, a potym także literatury międzyna­
rodowej.

Przeciwnicy języka międzynnrodo- 
wego wyrażają obawę, że będzie on ta­
mował rozwój języków narodowych.

Wcale nie. Nie tylko nie będzie 
on przeszkadzał, ale, przeciwnie, będzie 
pomagał rozwojowi i rozkwitowi języ­
ków istniejących, ich rozprzestrzenia­
niu, wzmaganiu się ich znaczenia świa­
towego. Przecież, gdy nareszcie za­
panuje ustalony język międzynarodowy, 
zmniejszy się znakomicie potrzeba ucze­
nia się języków obcych, a czas zao­
szczędzony można będzie użyć na do­
skonalenie się we własnym języku i na 
zgłębianie go We wszystkich kierun­
kach.

Pozwolę też sobie przytoczyć tu 
kilka zdań z artykułu p. Antoniego Gra­
bowskiego: „Esperanto, jako przygoto­
wanie do nauki języków” (Esperantysta 
polski. Warszawa № 1. Styczeń, 1908, 
str. 4—8), które to zdania uważam za 
całkiem trafne:

„Poza stroną utylitarną Esperanto 
posiada wartość, jako czynnik ogólnie 
kształcący, ...język ten wpływa na ogól-

*) Z odczytu, wygłoszonego w Warszawie 
dnia 5-go maja 1908 r. (d. ciąg). 
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ny rozwój umysłu ucznia, ...jest on po­
mocnym przy nauce innych języków” 
(str. 5).

„Esperanto daje znakomite przygo­
towanie do nauki innych języków, nie 
wyłączając gruntowniejszego poznania 
języka ojczystego“ (str. 5).

„Olbrzymią pedagogiczną wartość 
ma analityczna budowa języka Esperan­
to, który daje nam rozczłonkowanie po­
jęć złożonych na pojęcia proste“ (str. 
5—6).

„Wprowadzone do języka Espe­
ranto stałe symbole dla oznaczenia czę­
ści mowy ułatwiają nietylko ogromnie 
naukę gramatyki Esperanta, ale znako­
micie przygotowują umysł do nauki gra­
matyki innych języków“ (str. 6).

„Stale znaki abstrakcyjne, a, o, i, 
e, as, is, os, ant, int, ont, at, it, ot, te 
symbole pojęć gramatycznych, robią z 
trudnej zwykle dla dzieci nauki grama­
tyki nieomal zabawkę“ (str. 6).

„Nauka Esperanta sprawi, że ucz­
niowie, dzięki jej posiądą do uczenia 
się innych języków zdolność, której te­
raz nie mają, a wskutek tego znacznie 
mniejsza ilość lekcji pozwoli osiągnąć 
daleko lepsze, niż dotąd, rezultaty“ 
(str. 8).

„Mocą faktów upada stary prze­
sąd, że Esperanto jest wrogiem innych 
języków, a natomiast przekonywam się, 
że jest ich przyjacielem najlepszym, 
gdyż daje przygotowanie, bez którego 
nauka języków jest uciążliwą i pomimo 
ciągłej zmiany metod, marne wydaje o- 
woce“ (str. 8).

Jakże tedy rozstrzygnąć sprawę u- | 
czenia języka Esperanto ze stanowiska 
pedagogicznego?

Otóż sprawa ta wiąże się ściśle ze 
sprawą uczenia języków wogóle.

Z czysto pedagogicznego stano­
wiska w każdej szkole powinien być 
bezwarunkowo obowiązującym jeden tyl­
ko jedyny język, mianowicie język wy­
kładowy, którym oczywiście bywa naj­

częściej język ojczysty uczniów. Wszech­
stronne i głębokie poznanie tego języ­
ka stanowi jedną z najpotężniejszych 
dźwigni kształcenia umysłu. W szko­
łach polskich obowiązkowym powinien 
być tylko język polski; w szkołach ro­
syjskich—rosyjski; w szkołach niemiec­
kich—niemiecki, i t. d. A gdyby ist­
niały szkoły z językiem wykładowym 
Esperanto lub z jakim innym językiem 
„sztucznym“, w takich szkołach powi- 
nienby stanowić przedmiot wykładu o- 
bowiązkowego tylko ten język sztuczny.

Ale co innego obowiązkowość, a 
co innego fakultatywność, t. j. możność 
uczenia się. Otóż szkoły powinny da­
wać jak najszerszą możność uczenia się 
rozmaitych języków, tak języka najbar­
dziej rozpowszechnionego w danym 
państwie i w danym kraju, jako też in­
nych języków mniej lub więcej potrzeb­
nych i interesujących. Do tych języ­
ków należy także język „sztuczny“, w 
danej chwili Esperanto, tak ze wzglę­
du na pożytek praktyczny, jako też ze 
względu na korzyść dla rozwoju umy­
słowego uczniów.

A jaką ma być wobec tej sprawy 
rola rządów i władz wykonawczych?

Otóż niech tylko nie przeszkadza­
ją inicjatywie prywatnej, niech nie ta­
mują oświaty, niech nie zamykają szkól 
i instytucji oświatowych i kulturalnych. 
Niech nie zmuszają nikogo do uczenia 
się tego lub owego języka. Rządy bo­
wiem nie mają żadnego prawa do na­
rzucania języków wbrew życzeniom tych, 
co potrzebują szkól.

Jedynym obowiązkiem rządów w 
tej dziedzinie życia społecznego jest: 
dać możność uczenia się języków. W 
stosunku więc do języka pomocnicze­
go międzynarodowego należy wymóc 
na rządach, ażeby nie przeszkadzały 
propagandzie i pozwalały wprowadzać 
do szkół naukę fakultatywną tego ję­
zyka.

Uprasza się półrocznych abonentów o wznowienie prenumera­

ty na 11 półrocze.
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Internada Instituto de Esperanto.

Dank’ al la klopodoj kaj energio 
de nia svisa samideano, S-ro E. Privat 
dura la lasta Esperanta Kongreso en 
Drezdeno estis decidite fondi „Internaci- 
an Instituton de Esperanto”. Nun tiu 
ci instituto estas jam organizita kaj ko- 
mencas sian agadón

La celo de tiu ci nova esperanta 
organizado estas—prepari bonajn instru- 
antojn de nia lingvo per la helpo de 
kursoj kaj ekzamenoj en la grandaj urb- 
oj kaj speciale en la lokoj de niaj kon- 
gresoj. Por doni tujan laboron al la 
personoj sukcese plenumintaj siajn ek- 
zamenojn, la Instituto organizas kun ilia 
helpo praktikajn lernejojn de Esperanto 
en iliaj urboj simile, kiel agís S-ro Ber- 
litz por fremdlingvoj. Por havigi lern- 
antojn al tiuj lernejoj la Instituto faras 
reklamadon kaj propagandon por Espe­
ranto speciale en la lokoj, kie ankoraü 
ne ekzistas naciaj aü urbaj esperanto- 
societoj.

La instituto laübezone sendas en 
tiujn lokojn bonajn instruantojn kaj pro- 
pagandistojn de nia lingvo por krei tie 
esperantan movadon. Gi diskonigas kaj 
uzigas praktikajn metodojn por la instru- 
ado de Esperanto kaj speciale la parol­
an metodon. Gi zorgas konservi kaj 
pligrandigi Cié internacian unuecon en 
elparolado kaj stila klareco de la lingvo.

Ni Vidas el la supre citita programo, 
ke la kampo de 1’ agado de la nova 
Instituto estas tre vasta kaj, se la orga- 

nizantoj sukcesos efektivigi almenaü 
parte sian celon — la profitoj por la 
landoj, kie Esperanto estas ankoraü mal- 
multe disvastigita estos tre grandaj. Koin- 
preneble, la juna organizacio por sia 
sukcesa funkciado bezonas subtenon de 
ciuj eksterlandaj samideanoj. Ni espera, 
ke gi kiel falto de la jam potenca Uni- 
versala Esp. Asocio kun la tempo Venk- 
os ciujn malhelpojn kaj povos sisteme 
kaj sukcese disvolvi sian programon. 
Laü nia opinio la Instituto devas limigi 
sian agadón nur por la landoj kie Es­
peranta moVado estas ankoraü malforta, 
unue, car tiuj landoj bezonas tiun help- 
on kaj due, car landoj, kie Esperanto 
etiradikigis jam forte, povas daürigi sian 
agadón sen fremda helpo.

Por disvolvi sian agadón kompren- 
eble la Instituto bezonas monan subten­
on. Pro tio samideanoj estas petataj 
sendi al la Banko de 1’ instituto (Bank­
verein Suisse, Genevo 12, rué Petitot) 
tiom kiom ili poVas por helpi la aferon. 
Nomoj de 1’ diplomitoj, adresoj de la 
lernejoj, informoj kaj decidoj pri kursoj 
kaj ekzamenoj, regula raporto pri la 
agado de 1’ Instituto estos enpresataj 
en „Esperanto”, oficiala organo de 1’ In­
stituto kaj laü bezono en aliaj gazetoj.

Kiu deziras ricevi pli detalajn sci- 
igojn pri la Instituto, „turnu sin al la 
Centra Sekretariejo, Genevo 19, Pont 
d’ Arve.

V-a ESPERANTISTA KONGRESO.
Ankoraü tri monatoj dividas nin de 

la Barcelona Kongreso, sed jam kvazaü 
antaü grandega nacía festo en ciuj es­
perantista) tendaroj febre bolas prepar- 
oj al gi. La organiza komitato lerte ek- 
vekis intereson ínter la esperantista ama­
so dank’ al siaj multe promesantaj „Floraj 
Ludoj”. Kiun efektive ne ahogos la 

i espero esti kronita en tiu ci grandega 
I festo?

Tiu ci allogilo estas tiel forta, ke 
, eC plej inerta homo sendube ne poVis 

kontraübatali en si tiun tentón.
Kaj Cu ni bezonas aldoni, ke tiuj 

1 ci ludoj ne estas sola allogilo de nia 
' kvina kongreso? Ni tute ne deziras
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senVualigi la grandajn surprízojn zorge 
kaj silente preparatajn de multaj komisi- 
oj kaj sekcioj. Cetere tío fii estus su- 
perflue kaj sencele; nía priskribo estus 
nur pala respegulo de la realeco. Tiuj, 
kiuj partoprenis en niaj antaüaj kongres- 
oj scias mem tre bone, ke óiuj pri- 
skriboj e£ plej fantaziaj ne povis egali 
la faktojn. Al tiuj, kiuj ankoraü ne hav- 
is okazon partopreni en niaj fiiujaraj 
festoj, ni povas nur konsili krei al si 
plej mirindajn fantaziajojn — ili estu 
certaj, ke ec plej kuraga fantazio 
ne estos malproksima de la efektiveco.

Kaj fine, fiu la lando en kiu okaz- 
os nía kvina kongreso ne estas sufióe 
alloga per si mem? Barcelono, la rev- 
loko de multaj turistoj, la urbo de his- 
toriaj memorajoj prezentas unu el la plej 
belaj kaj interesaj anguloj en Eüropo. 
Tralegu nur la belan kaj gastaman al- 
vokon de S-ro Fr. Pujula y Valles la 
prezidanto de la loka Komitato, kaj se vi 
hezitis gis nun, kredeble post gia tra- 
lego vi forpelos Ciun sanceligon kaj tuj 
anoncos vían partoprenon.

„Karaj Gesamideanoj!
Barcelono estas la urbo simbole 

elektita de Cervantes por revenigi Don 
Kilioton, — tiun grandan frenezulon — 
en la realan vivon. Vojoj polvoplenaj, 
gastejoj malpuraj, montoj senherbaj, sen- 
homaj ebenajoj estas la arenoj, la tur- ¡ 
niroj de la freneza kavaliro; sendankaj 
kaptitoj, paStantaj sin brutaroj, muelilaj 
flugiloj procesiantaj religiuloj estas liaj 
maiamikoj kaj kontraüstaranoj. La kas- 
telo de fantaziajoj devis ruinigi en Barce­
lono, kie la sentó de la realajo estas 
granda, kaj kie la entuziasmo Sveligas 
la korojn, sed ne suprenflugigas ilin kiel 
aerostatojn. Sur sablaro, hodiaü al la 
maro rabita de la pligrandigo de la 
urbo, Don Kisoto falis Venkita de la 
kavaliro de la Blanka Luno, kaj sen- 
armigita, neniigita, malgoja, li revenís 
sur la vojo de la resanigo al la fina 
resanigo de sia malsana cerbo. Li for- 
portis kun si la memoron de la presejoj 
riíajoj, belegajoj, gastameco de la grafa 
urbo, kaj ekkriis, pri Barcelono parol­
ante: „Barcelono, arfiivo de la gentil- 
eco, rifugejo de la fremduloj, hospitalo | 
de la malriíuloj, patrolando de la ku- j

raguloj, Vengo de la ofenditoj, afabla 
korespondado de amikecoj, kaj sene- 
gala pri sia sidejo kaj beleco”(Cap.LXXH 
11-a parto).

Nun, en la nuna ora refratiga tempo, 
Barcelono estas denove elektita, kiel 
scenejo de simila fakto. Trakuras la 
Homaron, ne nur unu sola kavaliro, sed 

| armeo da frenezaj kavaliroj, kiuj Cíe 
nur vidas malamikojn kaj kontraüstar- 
antojn. Nur kiel malamikojn, ili rigard- 
as la fratojn pacemajn, laboremajn: 
trankvilajn, kies nura peko estas: esti 
malfelicaj. La grandaj konstruajoj de 
la moderna kulturo, de la Ciania kulturo 
estas por tiaj frenezuloj, nur ensorcitaj 
kasteloj, kie — laü ili — homo labor­
adas Vengojn kaj malbonon. La mov- 
on de la brakoj, kiuj tra montoj kaj lim- 
oj volas sin Cirkaüpreni, la frenezaj ka­
valiroj vidas nur, kiel minacon. Kaj ili, 
kiuj per siaj timoj Cion malarangas, ili 
paradas, kiel repacígantoj de la paco, 
kiel rebonigantoj de la bono, kiel veng- 
intoj de tio, kion neniu ec pensis Vengi.

Estas necese revenigi tiajn frenez- 
ulojn en la realan vivon, montri al ili, 
ke ni £iuj estas amikoj, ke la tiel laüte 
proklamita de ili diferenco kaj kontraü- 
senteco de la homoj, estas falsa; ke ne 
estas alia soróo, ol la sorco de la amo, 
kaj ne alia malamo, ol la malamo al ili 
mem. Tio ci estos proklamata, kant- 
ata, kriegata antaü la tutmonda Kifiot- 
aro, ne, certe, de la Kavaliro de la 
Blanka Luno, sed de la kavaliro de 
la Verda Stelo, en niaj placoj kaj strat- 
oj, teatroj kaj kunvenejoj. Kiu el vi, 
karaj gesamideanoj, ne volos fieesti tiun 
gravan modernan batalon? Kiu el Vi, 
írataj sambatalantoj, ne volos partopreni 
en la rondo, kiun ni faros Cirkaü ambaii 
batalantoj: la malnoVa. tradicia, erara, 
ataVisma spirito, — kaj la nova, frata, 
ama spirito de Esperanto? Kiu el vi 
ne volos alporti la bruon de siaj aplaüd- 
oj al la senarmiligo de la tutmonda Ki- 
liotaro? Mi estas certa, ke ciuj vi, fi- 
delaj masonistoj de homara konstruajo, 
ne rifuzos gui tiun grandan gojon; kaj 
en la batalo kontraii la veraj frenezul­
oj — Car ne ni, sed ili estas vere tiaj — 
vi pardonos, ke mi parolas el la reala 
vivo kaj invitas vin al aligo, al alporto 
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de viaj monfortoj en nian organizon, al 
antaüvido de ciu detalo, lasante nenion 
por la lastaj momentoj”.

Cu tia alloga alvoko poVus resti 
sen ello? Ni tute ne dubas, ke ec ni- 
aj samlandanoj, por kiuj la vojago al 
Barcelono estas ligita kun grandaj mal- 
helpoj kaj monelspezoj faros cion ebl- 
an por are reprezenti.potan nación en 
nía kvina kongreso. Ciu, kiu jam de­
cidís partopreni, mendu tuj sian kongres- 
an postkarton, tiuj kiuj ankoraü ne de­
cidís,.faru gin kiel eble plej baldad.

Ciujn detalojn vi povas ricevi ce la 
redakcio de la „Revuo” (Paris, Librejo 
Hachette & K", 79 Boulevard St. Ger- 
niain)..

jus Vizitis Barcelonon S-roj Cario 
Bourlet, la redaktoro de „La Revuo” 
kaj F. de Ménil, la redaktoro de „La 
Franca Esperantisto”.- Ni ricevis de ili 
la sekvantan sciigon:

„Ni ambaü jus revenas el Barce­
lono, kien ni iris por ricevi sciigojn pri 
la venonta Kongreso.

Ni revenas mirigitaj, entuziasmigit- 
aj, car ni kun gojo konstatis, ke la tu- 
ta urbo Barcelono pretigas por fari al 
la Esperantistoj grandiozan akcepton.

La oficialaj cirkuleroj senditaj de 
la loka Komitato, kiu pro modesteco ne 
povas latidi sian propran laboron, ne 
povis doni gustan ideon pri la grand- 
eco de 1’ rezultatoj jam akiritaj, kaj ki- 
ujn ni resumas ci-sube:

Io — La Regó de Hispanujo ak- 
ceptis esti honora Prezidanto de la Kon­
greso; tri Ministroj kaj membroj de la 
Rega familio akceptis esti protektantoj.

2o — La Urbestraro voCdonis 2500 
pesetojn por helpi al la reklamo de la 
Kongreso, sed tio estas nur malgranda 
parto de tio, kion faros la urbo; dar gi 
intencas organizi grandan luksan fest­
ón por oficíale akcepti kaj gastigi la 
Kongresanojn.

3o — La alveno de dr. Zamenhof en 
Barcelono estos ¡o gis nun ne vidita. 
Ciuj urbaj gvardianoj kaj municipalaj 
rajdistoj en festaj uniformoj estos ce la 

I stacidomo kun muzikistaro, 'akompan- 
anta la urban konsilantaron, la Deput- 
itaron k. t. p.

Plie, la urbo metos je la dispono 
de la Kongreso la tutan patacón de la 
Belartoj por solena malferma kunsido 
kaj por la balo.

4" — La Rektoro de la Universi- 
¡ tato Uveros al ni la tutan Palacon de Uni- 

versitato, kie okazos ciuj laboraj kaj 
fakaj kunsidoj de la Kongreso.

5o — La grava literatura Societo 
„Ateneo” akceptos dum la Kongreso, 
ciujn Kongresanojn kiel membrojn.

6° — La societo „Orfeo“ organiz- 
os por ni specialan koncerton en sia 
luksa Palaco.

7° — La Komerca Cambro prunte- 
donos al ni la antikvan Halón en la 
Borso kaj la belegan salonon por la 
festo de I’ Floraj Ludoj, tiel ke tiuj fest- 
oj okazos en la sama loko kun la sa­
ma soleneco kaj dekoracio, kiel la en- 

I landaj Floraj Ludoj, k. t. p.
8° — Sinjoro Adria Gval organiz­

as mem teatran prezentadon de sia 
verko „Mistero de Doloro“, kiu estos 
ludita de profesiaj aktoroj.

En Barcelono ekzistas 52 Esperant- 
aj Societoj, kiuj enkalkulas almenad 
2000 membrojn, kies lertecon en Es­
peranto kaj fervorecon por nia afero 
oni neniam tro povas laiidi.

Ni do kuragas, kara samideano, 
plej forte vin instigi, ke por varmegaj 
artikoloj en via gazeto vi bonvolu al- 
voki viajn samlandanojn al Barcelono, 
por ke la ciulandaj Esperantistoj inde 
respondu al la mirinda akcepto, kiun 
nuntempe pretigas.

Cetere, la malmultkosteco de 1‘vo­
jago kaj restado estas granda allogilo. 
Ni do esperas, ke ni estos multaj mil- 
oj en Barcelono.

En la Majo № de ,,P. E.” ni erare skrib- 
is, ke le lasta templimo por alsendo de kon- 
kursaj verkoj estas 1-a de Julio. Ni dermis ti- 
un ói daton el „Tutmonda Espero”, en kiu en- 
Sovigis tiu ci preseraro. La lasta dato estis l-a 
de Junio.
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Kongreso kaj ekspozicio en Cz^stochowa.
Per malrapídaj pasoj ¡ras antaüeti I 

¡a preparoj al nía unua pola-esperant­
ista kongreso kaj ekspozicio. Tiu mal- 
rapideco dependas de tnultaj cirkon- 
stancoj. Nia lando bedaiirinde ne apar- 
tenas al tiuj felicaj landoj, kie sufras 
nur sincera deziro ion organizi. Ciu 
paso ce ni estas ligita kun malhelpoj, 
kiujn oni ofte ne povas antaüvidi. Mal- 
graii tio la ekspozicia kaj kongresa ko- 
mitato sukcesis jam multe prepari. Por 
la helpo kaj promeso subteni nin, ni 
devas antaii ció danki niajn eksterland- 
ajn samideanojn, kiuj afable alsendis 
al ni multajn ekspoziciajojn kaj aparte 
S-ron Hodler kaj Kandt, kiuj promesis 
prunti al ni la Bolognan Esperantan 
ekspozicion. Dankon ni esprimas an- 
kaü al kelkaj niaj fiíioj por la pronies- 
ita kaj jam alsendita al ni mona helpo. | 
Sed esprimante nian koran dankon por 
la gis nun oferita helpo ni memorigas 
al niaj pli inertaj filioj, kiuj gis nun ne 
respondis ait respondis nee, ke la Eks­
pozicia Komitato oferis jam cion, kion 
gi nur povis oferi. La resto dependas 
de tiuj, al kiuj estas kara nia unua pli 
granda sukceso en Polujo,

Car la tempo, kiu dividas nin de 
la malfermo de la ekspozicio kaj kon­
greso estas jam nelonga kaj organiz- 
antoj devas jam nun scii proksimume 
la nombron de partoprenontaj por kon- 
vene arangi cion necesan, la ekspo­
zicia komisio turnas sin al Ciuj polaj 
esperantistoj kun la peto alsendi kiel 
eble plej baldaii sur la aldonitaj aligiloj 
lp nomojn de tiuj, kiuj deziras alveni 
Censtoliovan. Car la arango de la kon­
greso postulas elspezojn, la komisio es­
peras, ke ciu Ceestonto prenos sur sin 
parton de la kostoj. La prezo de la 
kongresa bileto estas difinita je 1 rublo. 
Ni ne dubas, ke tiu Ci malgranda sumo 
fortimigos neniun kaj ni estas certaj, 
ke la nombro de partoprenontoj, kiuj 
sendube profitos okazon interkonatigi 
kun siaj samlandanaj-samideanoj estos 

sufice granda, Car kontraüe, estus pli 
bone ne arangi kongreson, kiu povus 
fari tre malbonan impreson.

Do, karaj samideanoj, bonvolu tuj 
post la tralego de tiu Ci alvoko sendi 
siajn nomojn kaj adresojn; de Vi de­
pendas la sukceso de nia unua, tiel 
dezirinda kongreso.

La dato de la kongreso ne estas 
ankoraü tute fiksita, provizore gi estas 
starigita por 14-15-16 de Aügusto. Ta- 
men, se la plejmulto da ceestontoj trovos 
gin ne oportuna, la komisio volonte 
sangos gin proponante tempon post la 
Barcelona Kongreso en Oktobro. Por 
ke la kongreso havu plej bonan sanc- 
on, ni petas niajn legantojn, kiuj send­
os sian promeson partopreni, aldoni an- 
kaü sian opinión pri la dato.

La programo de la kongreso (an- 
kaii provizora) estas jena:

1- a tago\ matene: kunveno kaj ko- 
natigo ce la Esperantista pavilono kaj 
komuna vizitado de la Ekspozicio; ve- 
spere: amika kunveno.

2- a fago: matene: Unua kaj la 
lasta kunveno por priparoli propagandon 
de Esperanto en Polujo; vespere: ami­
ka kunveno (resp. teatra prezentado).

3- a tago\ Ekskurso ekster la urb- 
on (eble kastelon Olstyn).

NB. Ciuj, kiuj deziras partopreni 
enkoncertoj, aühavas ian teatran prc- 
zentadon, bonvolu sin tuj tumi kun 
sciigo pri tio al la Redakcio de ,,Po­
la Eperantisto“.

Dankante ankoraü unu fojon ciujn, 
kiujn jam afable nin subtenis, ni petas 
ne cesigi tiun Ci necesan por ni sub- 
tenon. Aparte ni petas ciujn esperant- 
ajn gazetojn por ke ili per varma al­
voko instigu siajn legantojn al alsendo 
de necesaj por la ekspozicio objektoj.

Gis nun ni ricevis de la sekvantaj 
filioj de ,,P. E. S“: Varsovia S-to 100 rb; 
CenstolioVa filio 50 rb; Lodz—30 rb; Kiel- 
ca — 25 rb; Bendzina — 25 rb; Kalisa — 
30 rb; SiedlecalO rb. LoviCa 10; kune 280
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HENRYK SIENKIEWICZ.

ESTU BENITA.
Foje en bela luna nokto la saga 

kaj potenca Kriśna profunde enpensig- 
is kaj diris:

Mi pensis ke homo estas plej bela 
kreitajo sur la tero — kaj mi eraris. 
Jen mi vidas la floron de lotuso balanc- 
atan de nokta ventblovo. Kiel multe 
gi estas pli bela ol ćiuj vivantaj estaj- 
oj: jen giaj folietoj malfermigis al la 
argenta lumo de la luno — kaj mi ne 
povas forSiri de gi niiajn okulojn...

— Jes, ne ekzistas inter homoj io 
simila, — li ripetis kun ekspiro.

Sed post momento li pripensis:
— Kial do mi — dio ne poVus 

krei per la potenco de I’Vorto estajon, 
kiu estus inter homoj tio, kio estas lo­
tuso inter floroj? Do, por homa gojo 
sur la tero, lotuso, sangigu en vivant- 
an knabinon kaj ekstaru antaü mi.

Kaj tuj ektremis delikate la ondo 
kvazaü ektuśita de la flugilo de hirundo, 
la nokto heligis, la luno ekbrilis pli 
forte sur la cielo, pli laüte ekkantis 
noktaj turdoj kaj poste subite eksilent- 
is. Kaj la miraklo efektivigis: antaü 
Kriśna aperis lotuso en la formo de 
knabino.

La dio mem ekmiris.
Ci estis floro de Iago, — li diris — 

estu de nun floro de mia pensó kaj 
ekparolu.

Kaj la knabino komencis murmur- 
eti tiel mallaüte, kiel murmuras blankaj 
folioj de lotuso kisataj de somera blov- 
etado.

— Sinjoro! vi Sangis min en viv- 
antan estajon, kie Vi nun ordonos al 
mi vivi? Memoru, Sinjoro, ke kiam mi 
estis floro, mi trends kaj kunpremis 
miajn folietojn de ćiu ventospiro. Mi 
timis, Sinjoro, torentajn pluvojn kaj vent- 
egojn, mi timis tondrojn kaj fulmojn, 
mi timis eć bruligantajn radiojn de la 
suno.Vi ordonis esti al mi enkorpigita 
lotuso, do mi konservis mian antaüan 

naturon kaj nun mi timas, sinjoro, la 
teron kaj ćion, kio trovigas sur gi... 
Kie Vi ordonos al mi logi?

Kriśna levis la sagajn okulojn al la 
steloj, li pripensis momenton, poste li 

' demandiß:
— Cu ci volas vivi sur la suproj 

de montoj?
— Tie estas negoj kaj malvarmoj; 

mi timas.
— Do... Mi konstruos al ci kristal- 

an palacon sur la fundo de lago.
— En akvaj profundoj svarmas ser- 

pentoj kaj aliaj monstroj; mi timas Si- 
I njoro. .

— Cu ci deziras stepojn sen fino?
— Ho Sinjoro! Ventoj kaj fultno- 

tondroj detruas stepojn kiel sovagaj ar- 
¡ oj da bestoj.

— Kion do fari kun ci, personigita 
floro?... Ha, en kaverpoj de Elloro viv­
as sanktaj ermitoj... Cu c¡ Volas logi 
malproksime de la mondo en kaVerno?

— Tie estas mallume, Sinjoro, mi 
timas.

Kriśna sidigis sur átono kaj apogis 
la kapon sur la mano. La knabino star- 
is antaü li tremanta kaj ektimigita.

Dume la ćielrugo komencis heligi 
la ćielon en la oriento. Origis la supr- 
ajo de I’ lago, de palmoj kaj bambuoj. 
Horę ekkriis rozkoloraj ardeoj, ćielblu- 
aj gruoj kaj blankaj cignoj sur akvoj, 
pavoj kaj bengaloj en arbaroj kaj kiel 
akompano eksonis tonoj de kordoj, al- 
ligitaj al perlaj konkoj, kaj vortoj de 
homa kanto.

Kriśna ekvekigis el la meditado 
kaj diris:

— Jen poeto Valmiki salutas la lev- 
igon de 1’ suno.

Post momento disáovigis la kurten- 
oj de purpuraj floroj kovrantaj lianojn 

! kaj super la lago aperis Valmiki.
Ekvidinte la personigitan lotuson, 

' li cesis ludi. La perla konko mairapide 
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elsovigis el lia mano sur la teron, la 
brakoj mallevigis al la femuroj kaj li 
ekstaris muta kvazaít la granda Krisna 
estus sanginta lin en apudakvan arbon.

Kaj la dio ekgojis pro tiu £i admiro 
por lia propra kreitajo kaj diris:

— Vekigu Valmiki.
Kaj Valmiki ekparolis:
— ...Mi amas!..
Tiun unu vorton li memoris kaj gin 

solan li povis elparoli.
La Vizago de KriSna subite hel- 

igis.
— Carma knabino, — mi trovis por 

vi indan lokon en la mondo: ekloguen 
la koro de 1’ poeto.

Kaj Valmiki ripetis ankoraü unu 
fojon:

— ...Mi amas!...
La volo de 1’ potenca Krisna, la 

Volo de dio komencis pusi la knabinon 
al la koro de 1’ poeto. La dio taris an- 
kaü la koron de Valmiki transparan, 
kiel kristalo.

— Serena kiel somera tago, tran- 
kvila kiel la ondo de Gango eniris la 
knabino en la destinitan al si logejon. 
Sed subite kiam si pli profunde enri- 
gardis en la koron de Valmiki, sia vi- 

zago paligis kaj trapenetris śin teruro 
kvazaü malvarma vento. Kaj Kriśna ek- 
miris.

— Floro personigita — li demand- 
is — ću ci timas ankaü la koron de 1’ 
poeto?

— Sinjoro — respondis la knab­
ino, — kie vi ordonis al mi logi? Jen 
en tiu unu koro mi rimarkis kaj negajn 
suprojn de montoj, kaj profundojn' de 
akvoj, plenaj je mirindaj estajoj, kaj step- 
on kun ventegoj kaj fulmtondroj, kaj la 
mallutnajn kavernojn de Elloro; do mi 
denove timas, ho Sinjoro!

Sed la bona kaj saga KriSna res­
pondis:

— Kvietigu, floro personigita. Se 
en la koro de Valmiki kuśas solecaj 
negoj, estu varmeta spiro de printempo, 
kiu ¡lin degeligos; se gi estas akva pro­
fundado, estu en gi pérlo; se gi estas 
stępa dezerto, plantu en gi florojn de 
f el ico; se estas en gi mallumaj kavernoj 
de Elloro, estu en tiuj mallumo) radio de 
1’ suno.

Kaj Valmiki, al kiu dume revenís 
parolo, aldonis:

— Kaj estu benita!
Lozo.

ADAM ASNYK.

Inter ni estis nenio.
Inter ni estis nenio!
Nek konfidoj, kaj nek juroj, 
Frctnda estis al ni ció
Krom printempaj revoj purai:

Krom la f'resaj botiodoroj 
Petolantaj kun la flaro, 
Krom babilo inter floroj 
Kaj herbaro en kamparo;

Krom torentoj kaj kaskadoj 
Bruetantaj super kavoj,
Krom dc birdoj la kantadoj 
Kaj natur  aj dolćaj ravoj\

Krom la fontoj, kie koroj 
Trinkis ravon gis cbrio 
Krom primoloj, rozodoroj 
Estis inter ni nenio!

Lozo.
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Kronika. — Kroniko.

Pola esperantista movado.

La 19-an.de Majo en la logejo de 
la Societo „Świetlica” str. Foksal 18, 
okazis esperanto-pola koncerto arang- 
ita de la esperantista boro će la Var­
sovia Societo.

La mérito en la arango de tiu ći 
koncerto apartenas entute al S-ro T. 
Ziembiński, energía kaj talenta direk- 
toro de la Horo. Tiu ći mérito estas des 
pli granda, ke S-ro Ziembiński sukces- 
is arangi kaj instruí sian grandan hor- 
on, konsistantan el 80 personoj, nur en 
daüro de du monatoj. Kiu laboris en 
tiu ći direkto, komprenos bonę, kiom 
da energio kaj laboro devis oferi S-ro 
Ziembiński por atingí bonan rezultaton.

Kaj la rezultato estis efektive sen- 
riproća, — pro tío ni esprimas nian 
admiron kaj koran dankon al la juna 
direktoro.

La koncerto konsistis el du partoj. 
Gin malfermis la boro per speciale 
komponita de prof. W. Hertz bela es­
peranta signokanto:

„jsonu ćie nia kant’ 
Gis la mondo flugu rand’, 
Malaperu simo for’, 
Veku amon en la kor’.”

Post tiu ći efekta numero, kiun ni 
poVas varme rekomendi al ćiuj esper- 
antaj societoj, eksonis borę la bela me­
lodio de Mendelsohn „La saluto de 
printempo” en esperanta traduko.

Inter aliaj numeroj de la programo 
meritas specialan atenton la deklamo 
de S-roJ. Mikulski, drama artisto de 1’ 
Varsovia teatro, kiu bonege kaj stiie 
deklamis „La pregón sub verda stan- 
dardo” de L. L. Zamenhof kaj „Mi 
malgojas Sinjoro” de J. Słowacki en la 
traduko de S-ro A. Grabowski.

S-ro T. Ziembiński, posedante bel- 
egan kaj fortan voćon, plenumis kelk- 
ajn popularajn polajn kantetojn. S-ino 
Kozieradzka la operkantistino, interalie 
kantis en Esperanto: „Parolu al mi”. 

S-ro Ignatienko kantis „Azrach” de 
Rubinstein kaj „Revenu” de Denz. 
S-ro M. Czerwiński ćarmis per sia 
bela deklamo la tutan aüskultantaron, kiu 
dankis lin per Varmaj aplaüdoj. S-roj 
Gebel kaj Rydzewski lerte kantis 
la kanton de Mendelsohn „Sur la 
śipo” kaj fine S-ro Lasota diversig- 
is la programon per tre lerta ludo sur 
violono.

Akompanis prof. M. Hertz kaj T. 
Ziembiński.

Ni eksciis, ke S-ro Tadeusz 
Ziembiński kun parto de sia horo in- 
tencas fari vojagon en diversajn urbojn. 
Ni varme aplaudas lian planon kaj est­
as certaj, kelikun sia lerta sekvantaro 
trovos ćie simpatian kaj merititan ak­
ceptom

— La kunvenon de 27-an de Ma­
jo la Varsovia Esperantista Societo de- 
dićis speciale al J. Słowacki. Post la 
prova leciono de Esperanto por la en- 
kondukitaj gastoj S-ro Grabowski, hav- 
is malgrandan parolon pri Słowacki kaj 
precipe pri lia stilo. S-ro M. Czerwiń­
ski konatigis la kunvenintojn kun la 
stilo de Słowacki en Esperanto kaj ilustr- 
is sian parolon per la esperantaj tra- 
dukitajoj de tiu poeto dank’al kiuj Sło­
wacki farigis nun plikonataen la ekster- 
lando. La mérito en tiu ći direkto apar­
tenas preskaü entute al S-ro Grabow­
ski, kiu tradukis esperanten la belajn 
poetnojn: „En Svisujo”, „La patro de 
pestuloj”, „Mi malgojas Sinjoro”.

La interesa kunVeno estis finita 
per kantoj de 1’ Esperantista horo sub 
la direkcio de S-ro T. Ziembiński kaj 
per deklamoj de S-ro M. Czerwiński.

— Baldaü komencigos nova kurso 
de Esperanto kondukota de S-ro Jare­
cki (marde kaj sabate de 8—9 vesp.)

Kalisz (Kaliś). Sabaton la 24-an de 
Aprilo en la logejo de „La Societo je 
la nomo de A. Asnyk” okazis organiza 
kunveno de la loka filio de „P. E. S“. 
La nombro de la ćeestintoj superis 50. 

an.de
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La kunvenon malfermis S-ro M. Kaus; 
prezidis S-ro St. Bobiński; kiel asesor- 
oj estis invititaj S-ino N. Frenkel, prof. 
Fr. Nowak, d-ro Al. Danziger kaj S-ro 
B. Szczepankiewicz; sekretariis S-ro M. 
Kaus.

En tre detala raporto S-ro Kaus 
konatigis la ćeestintojn kun la ideo de 
la lingvo internada Esperanto, gia dis- 
VolVigo kaj celo.

Poste S-ro J. Przedborski, studen- 
to de la Berlina Universitato, montris 
la signifon de 1’ internaciaj kongresoj 
kaj konatigis la kunvenintojn kun la lingv- 
aj principoj de Esperanto.

Fine oui elektis komitaton, en kiun 
eniris S-ro d-ro de Filoz. Al. Danziger, 
kiel prezidanto, S-ro M. Kaus, kiel se- 
kretario; S-ro B. Szczepankiewicz, kiel 
kasisto; S-roj S. Bobiński, prof. Fr. No­
wak kaj S-ino N. Frenkiel, kiel koniitat- 
anoj.

Sosnowice. En tiu ći urbo Espe- ; 
ranto rapide disvastigis en la lasta tempo. ¡ 
Dank’ al agenieco de la loka samide- 
anaro malfermigas de la 1-a de junio 
kelkaj kursoj de Esperanto. La lecion- 
oj, kiel sciigas „Kurjer Zagłębia“ okaz- 
os kelkfoje ćiusemajne po 4 horoj tage 
por diversaj klasigitaj grupoj. Por la 
junularo la lecionoj okazos de 5 gis 4 
kaj de 5 gis 6 horo. Por hornoj, okup- 
itaj la tutan tagon, estos malfermitaj 1 
kursoj de 8 gis 9 kaj de 9 gis 10 h. 
Vespere. La kosto de la tuta kurso est­
as 2 rb. La kursoj okazos en la propra 
logejo de la filio će la str. Mikołajska ; 
№ 5 1. 1.

Siedlce. La loka filio progresas ra­
pide: La komitato de la Societo dis- 
sendis en ćiujn urbojn de la gubernio 
sciigojn pri la fondo de esperantista So­
cieto, invitante illn al la aligo. Espe­
rantista movado jam komencas Vekigi 
en Luków, Garwojin, Międzyrzec, Bia­
ła kaj Sterdyń. Ciuvendrede en Siedl­
ce okazas kursoj de Esperanto. Espe- 
rantaj gazetoj trovigas preskaii en ćiuj 
lokaj kafejoj kaj faras bonan propa- 
gandon inter la loka logantaro.

— De ,nia samideano el LJsono 
(Unuigitaj Statoj) Siró J. A. Gintowt, 
ni ricevis gojigan sciigon, ke inter poi- 
aj emigrantoj en Ameriko fondigis es­

perantista rondeto će „La Unuigo de 
Polaj Sokoloj en Ameriko“. Prezi­
danto de tiu ći rondo estas D-ro (ku- 
racisto) Józef P. Zaleski, sekretario kaj 
kasisto S-ro J. A. Gintowt. La rondo turn­
as sin per nia helpo al ćiuj polaj emi­
grantoj en Ameriko, ke iii kunigu kaj 
kreu fortan unuigon. Pli ol iu alia, 
emigrantoj bezonas tian unuigon kaj ni 
esperas, ke tiući alvoko ne restos sen 
ello. La adreso de la rondo estas: Chi­
cago 111. 1410 W. 21 St. Pl.

Kronika powszechna.

Związek czeskich esperantystów od­
był w Pradze 14 marca swe zebranie 
ogólne roczne. Związek liczy obecnie 
26 towarzystw. Od czasu ostatniego 
zebrania (19 lipca t908) przybyło 12 no­
wych towarzystw. Prezesem obrano po­
nownie Jana Hradila, wiceprezesem Ka­
rola Prochazkę, którego zebranie ob­
darzyło specjalnym podziękowaniem za 
trudy i gorliwość.

Tym miłym towarzyszom naszym z 
Drezdeńskiego Kongresu zasyłamy ró­
wnież serdeczne pozdrowienie.

Związek Czeski posiada następują­
ce sekcje: organizacyjną, propagandy, 
informacyjną, wystawową, kongresową, 
dziennikarską, konsulską, redakcyjną, 
ekzaminacyjną, słowiańską i językową.

Z pośród licznych uchwał zgroma­
dzenia notujemy: postanowienie urzą­
dzenia w dn. 26 — 28 września r. b. 
I-ego Kongresu czeskich esperantystów; 
deklaracją wystosowaną do Ligi Nie­
mieckich esperantystów w Austrji, że 
Czeski Związek potępia zamiar Ligi 
reprezentowania innych narodowości, 
zamieszkałych w Austrji i oznajmia, że 
Związek gotów jest zawsze pracować 
razem z innemi związkami, ale pod wła­
snym imieniem, a nie pod godłem ogól- 
no-austrjackiej Ligi.

Ta jasna i kategoryczna deklaracja 
powinna być wzorem dla grup espe- 
ranckich we wszelkich państwach, w 
których znajdują się różne narodowości.

— W Pradze stowarzyszenie kel­
nerów otworzyło kurs Esperanta dla 
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swoich członków i zamieszcza rubrykę 
esperancką w swym piśmie fachowym.

— Pierwszy numer „Kroata espe- 
rantisto”,— oficiala organo de „Dru- 
śtwo Hrvatskich Esperantista”—wyszedł 
z druku w Zagrzebiu (Zagreb) z datą 
10 kwietnia 1909. Redaktorką jest p. 
Danica de Bedekovic (Trg Franje Josi- 
pa br. 19); cena roczna 3 korony. Nu­
mer przedstawia się zajmująco. Rozpo­
czyna go udatny przekład wiersza zna­
nego poety chorwackiego Petra Prera- 
dovica, dokonany przez Mavra Śpicera 
p. t, „Mia śipo”, następnie artykuły: 
„PozdraV” od Redakcji; „Nas pokret i 
nas celj”, z którego dowiadujemy się, 
że pierwszy podręcznik esperancki p. 
Mavra Śpicera ukazał się W Listopa­
dzie 1908, a 2 Stycznia 1909 założone 
zostało „Druśtwo” chorwackich esperan- 
tystów; na zebraniu ogólnym 28 Mar­
ca 1909 wybrano Komitet, którego pre­
zesem jest znany autor Mavro Spi­
cer, wiceprzewodniczącą — Danica de 
Bedekovic, sekretarzem — Grga Mara- 
ćlć, członkami — Vladimir Bedekovic, 
Ivan Sternnberger, Slavo Dragić, Stje- 
pan Vidak, Stjepan de Raśkoj, josipa 
Zitkovic. Po zebraniu orkiestra wojsko­
wa na Zrinjskim placu odegrała hymn 
esperancki. Feljeton, kronika, odezwy 
redakcji uzupełniają pierwszy numer 
pisma, któremu zasyłamy serdeczne ży­
czenia powodzenia.

II Kongres esperantystów angiel­
skich odbędzie się w Leeds. Zaprosze­
nia rozsyłają się w imieniu 20 towa­
rzystw, istniejących w hrabstwie Yorks­
hire.

— „Amerika Esperantisto" poda­
ję adresy 2500 z górą esperantystów, 
członków Tow. Pólnocno-amerykańskie- 
go.

W Chicago powstał klub esperan­
tystów szwedzkich.

— Okulista amerykański, dr. Ra- 
vdin, w The Evansville Courrier opi­
suje swoją podróż do Paryża i zazna­
cza, że odniósłby większą korzyść ze 
zwiedzania klinik paryskich, gdyby znal 
język Esperanto, gdyż lekarze francu­
scy w języku tym chętnieby mu udzie­
lali objaśnień. Wskazuje konieczną po­
trzebę znajomości Esperanta dla lekarzy.

— W Sorbonie paryskiej p. Luis 
Carlos miał wykład o „Utileco de Es­
peranto će laboristaj asocioj kaj ćefe 
će la presistoj telegrafistoj”.

— Pierwszy narodowy kongres es- 
perantystów francuskich odbył się 17 
kwietnia w Paryżu w merostwie V cyr­
kułu. Jednocześnie odbywał się Kon­
gres Federacji esperanckiej paryskiego 
okręgu. Rozdawnictwo nagród za kon­
kursy, szereg przemówień, ważne u- 
chwaly, dotyczące organizacji — wypeł­
niły dni kongresowe, zakończone Wiel­
kim festynem w salonach „Journal’u”.

Na 2 Maja Federacja esperan- 
cka Burgundzka zwołała Kongres okrę- 

; go wy 21 towarzystw departamentów 
Cote d’Or, Saône et Loire i Yonne, 
należących do związku. Wysłały one 
około 100 delegatów.

— Gorliwy propagator Esperanta 
ksiądz katolicki Richardson, wicepre­
zes Belgijskiej Ligi esperanckiej, wygło­
sił odczyt w Paryżu w Seminarjum ka­
tolickim wobec licznie zgromadzonych 
księży, profesorów i około 250 semi­
narzystów.

— Wschodnio-niemiecka Liga (Orient- 
germana Esperantista Ligo) zamierza 

' urządzać kongresy krajów nadgranicz­
nych, licząc na udział w nich Polaków 
i Rosjan. Pierwszy taki kongres pro­
jektowany jest na nadchodzące lato w 

i Sobotach.
— W piśmie „Luftflotte", poświę­

conym aeronautyce, Emil Sanat w art. 
„Aeronaütiko kaj Esperanto” dowodzi 
potrzeby znajomości i rozpowszechnie­
nia Esperanta wśród zwolenników że­
glugi powietrznej. Tę samą myśl w 
kolach cyklistów rozszerza gorliwie pi­
smo „Radwelt" w artykule „Sporto kaj 
sportlingvo”.

— W Niestronnem (Prusy) nauczy­
ciel Wiejski Lange utworzył kółko es- 
peranckie, złożone z samych Włościan.

— W Mitweidzie odbyło się 21 Marca 
II zgromadzenie Saskiej Ligi Esperan­
ckiej, na które 60 towarzystw wysłało 
delegatów. Na przewodniczącego Ligi 
powołano dra Schramma z Drezna.

— Bawarska Liga esperancka zało­
żona została w Augsburgu 7 Marca. Na 
dzień ten wezwane były do Kolonji grupy 
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esperanckie z prowincji nadreńskich i 
Westfalji w celu utworzenia „Ligo dc 
Reinlandaj grtipoj esperantista}". Two­
rzy się również Liga Wirtemberska.

— Pierwszy wszechamerykański Kon­
gres naukowy w Santiago (Chili), który 
się odbywał od 25 grudnia 1908 do 5 
stycznia 1909, uznał język Esperanto 
za język neutralny międzynarodowy, 
który powinien zająć poważne miejsce 
w programach szkól początkowych 
Wszystkich narodów amerykańskich. Na 
wniosek dra Fraga, Kongres uchwalił: 
prosić wszelkie kongresy międzynaro­
dowe naukowe o uznanie języka Espe­
ranto za język urzędowy Kongresów; 
wyrazić życzenie, aby uczeni wydawali 
swe dzieła jednocześnie w swych języ­
kach narodowych i w języku Esperan­
to; wymagać od rządów, reprezentowa­
nych na Kongresach, wprowadzenia na­
uki Esperanta do szkól wszystkich ka- 
tegorji.

— W Turcji rozpoczął się ruch es- 
perancki. Wyszedł tu podręcznik Espe­
ranta w języku tureckim, nakładem fir­
my Hachette & C°.

— W BrązyIji odbył się 16 Stycznia 
w Campiñas II Kongres esperantystów 
brazylijskich, przy udziale delegatów 24 
grup esperanckich, obecnie w tym kra­
ju istniejących.

— Bolonja,. Fabryka polska konserw 
mięsnych Al. Śliżyńskiego w Lisku (Ga­
licja), posługując się językiem Espe­
ranto, otrzymała za swe eksponaty, na 
wystawie międzynarodowej w Bolonji 
zloty medal. Na tej że wystawie otrzy­
mał medal srebrny za tablice statysty­
czne p. B. Gładych, redaktor „Wiado­
mości farmaceutycznych“ w Warszawie.

— Mowę towarzystwa:
Czechy: Vsetin. Liśov. Czeski klub 

esperantystów w Wiedniu. Koło espe­
rantystów czeskich „Coinenius” w Ko- 
lonji.

Anglja: Perth. Porthsniouth. Stoke 
on Trent. York.

Belgja: St. Gilíes.
Szwajcarja: Lucerne. Dąvos. Bau- 

me. Münsingen. Melchnau. Gondiswil 
(Bern). Langenthal. ‘

Francja: Chateaurenard. Chambery. 
Cholet. Lorient. St. Ló. Villeneuve.

Saint-Georges. Corbeil. Mantes-la-Jolie.
Niemcy: Olsztyn (Pr. Wsch.) Bau- 

tren. Borna. Zschopaii. Crimmitschau. 
Dinkelsbühl. Bayern. Dresden-Klotsche.

Esperanta propaganda oficejo. Ber­
lin. Alt-Jakobstr. 135.

Nowe pisma:
„Skota Standardo", red. G. A. 

Brown, Perth.
„Hun gar a Esperantisto". Buda­

peszt.
„La Simbolo“, internacia ćiumona- 

ta Gazeto Tacoma Wash. LJ. S. A. 
Symbol Publishing Co, 205 Lucerne 
Bldg. A. Z.

Ni ricevis la sekvantajn alvokojn.
„Alvoko pri kvina internacia kongreso”. Ćiil 

partoprenonto de la kvina kongreso sendu tuj 
sian fotografajon al „'Esperantista Kongreso 
Barcelona”. Sur la antaiia parto skribu supre 
la notnon de via lando, malsupre de via fa­
milio kaj urbo. Sur la posta parto estu via 
adreso.

La fotografajoj estas kolektataj. Tiu ko­
lekto estos bona propagandilo jam antaii la 
kongreso.

Gi helpos multe al la kongresanoj, ćar 
per gi ili povos Vidi, kiuj de iliaj konatuloj 
partoprenos. Hi povos serci la nomojn de ge- 
sinjoroj, kiujn ili jam konas, sed kies nomojn 
ili estis forgesintaj.

W. BECKER. 
Germanujo, Leipzig Credit-Anstalt.

Grava alvoko! Ekskurso al Skotlando. Unu 
el la plej gravaj taskoj de la jam tiel altgrade 
utiliganta Üniversala Esperanta Asocio estas 
la arango de araj ekskursoj de iu ajn lando 
en alian. La celo de tiaj Vojagoj estas ne nur 
Vidi fremdan landon en maniero kiel eble plej 
malmultekosta kaj komforta, sed ankaii konat- 
igi kaj interamikigi kttn enkaj eksterlandaj 
samideanoj. Cetere ili prezentas agrablan 
okazon por la ekzercado en la uzo de nia 
bela lingvo kaj bonegan propagandilon.

Certe estos nombro da Esperantistoj en 
la nordaj landoj de Etiropo, kiuj iukaiize ne 
povas veturi al la kvina kongreso en Barce­
lono kaj tarnen deziras pasigi la libertempon 
kun gesantideanoj en frenida lando.

Tial mi opinias renkonti la konsenton de 
mtiltaj samideanoj arangonte ekskurson al la 
belega Skotlando. Ni uzos vaporâipon de 
Hamburgo al Leith kaj Veturos de tie al Edin- 
burgo, kie ni estos bone akceptataj de la 
grupo. Sub afabla gvidado de skotaj amikoj 
ni Vidos la famajn belegajojn de la lando, an- 
kail Glasgovon. Eble kelkaj vojagontoj 
deziros vidi aliajn partojn de Britujo; tio 
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estos arangota. Mi proponas uzi Sipón elir- 
ontan el Hamburgo Vendredon la 23-an de 
Julio. La reveturo okazos el Leith sabaton 
la 31-an de Julio, alveno la 2-an de AQgusto 
en Hamburgo. La kostoj de la tuta ekskurso 
de Hamburgo ree gis tie estos éirkaü 100 $ 
(M. 200), eble iom malpli. La partoprenontoj 
dezirantaj yidi Hamburgon estos tie ci bone 
gvidataj. Cié la grupoj de ni Vizitotaj arang- 
os festetojn.

Mi insiste petas, ke la partoprenontoj 
kiel eble plej baldad sciigu min por ke mi 
faru la necesajn difinitajn arangojn kun la 
Sip-kaj hotelmastroj.

W. A. VOGLER, 
Hamburg, Rathansstr. 16. 

Dele gilo de U. E. A.
Internada Ligo de la Esperantista Preslabor- 

istaro.
Kunliganoj! Diskonigu nian agadón kaj 

altiru al ni multajn aligantojn, Car baldada 
tempo venos. kiam necesege bezonataj ni est­
os ce presejoj progresamantaj, kaj tiel ni pro- 
fitos nian instruitecon pri Esperanto.

Rapidu aligi al la jus nove fondita Inter­
nada Ligo de la Esperantista Preslaborist- 
aro. Ni montru, ke ni estas progresemaj, kaj, 
ke nía inteligenta anaro kapablas plenumi si- 
an iradon sur la Vojo al Progreso, same kiel 
aliaj protesiaj gildoj jam taris. Interesataj cefe 
estas ni pri la Vastigo de lingvo helpa, kiu 
ebligos nin pli intime interkonatigi kaj inter- 
sciigi pri la tutmonda evoluciado de nía pro- 
fesia.arto.

Ctujn korespondajojn, kotizajojn, mondo- 
nacojn, k. t. p.‘ oni bonvolu rekte sendi al la 
generala sekretario Luis Carlos, rue Rollin, 7, 
Parizo V-e, Francuio.

Jara kotizo 4 fr.

La Seattle Esperanto Socleto deziras atent- 
igi Ciujn pri la grandega „Alaska-Yukon-Paci- 
fik Ekspozicio”, kiu okazos en la ttrbo Seattle 
Wash. en Usono la proksiman someron. La 
komitato ekspozicia de la Esperanto turnas 
sin al Ciuj sainideanoj kun la peto sendi al gi 
fiion J<io rilatas Esperanton.

Cion oni sendu al la prezid. S-ro Charles 
E. Randall, Box 971, Seattle, Wash., U. S. A.

—,,La Tirnova Samideano kaj propagandista 
S-ro /van Nenkov, intencas orgar.izi Grandan 
Esperantan ekspozicion, dum la Ill-a Búlgara 
Esper. Kongreso, pro tio ni treege petegas 
Vin, ke vi sendu al li diversajn gazetojn, revu- 
ojn k. t. p. novajn kaj malnovajn, librojn, lerno- 
librojn, propagandilojn kaj broéurojn, unuvorte 
éiujiL esperantajojn.

Ciu sendonto ricevos grandan ilustritan 
poêtkarton kun Vidajo de 1’ fama kaj tre mir- 
inda urbo Tirnovo. (Lia adreso estas: I. Nen- 
kov, Tirnovo BulgarujoX

Bohemujo. En lasta tempo tre rapipe vást­
igas nia afero en tiu ci lando. Dank’ al centra 
asocio „Bohema Unió Esperantista”, kiu 
post 2 jaroj de sia ekzistado kunigas jam pli 
multe ol 1000 Esperantistojn grupigintajn en 
ciuj 30naciaj societoj, povas ebligi nunjare la 
unua kongreso de bohemaj Esperantistoj. La 
kongreso okazos latí decido de generala kun- 
Veno la 26—28 de Septembro 1909 en Praha; 
el gia programo ni citas ekspozicion de do- 
kumentoi kolektataj dum 10 jaroj, esp.Ateatr- 
on, ekskurson, akademion k. t. p. Car en 
kvartaloj kaj antaiiurboj de Praha estas fond- 
itaj novaj kluboj aligintaj al B. U. E , helpas 
la komitato de Unió interkonatigon de siaj 
tnembroj per kunVokado de kunvenoj okazant- 
aj la unuan sabaton de ciu monato; la ktinven- 
oj, nomataj „besedoj”, similas la parizajn „barc- 
ojn”. Esperantista Klubo en Praha (fondita 
en 1902) arangis la 17-an de aprilo amikan 
vesperon, kiun ceestis 200 personoj. Ekzamen- 
oj Ce Unió estis arangitaj jam kvinfoje: gis 
nun estis aprobitaj 15 kañdidatoj (1 malsukces- 

j is). Organiza komitato de bohema kongreso 
í invitas sincere Ciujn partoprenontojn delatut- 
I monda kongreso, ke ili ce revena vojo ei 
| Hispanujo elektu direktón tra nia cefurbo 

Praha. Ciujn informojn donas Bohema Unió 
I Esperantista en Praha 1 342. Kafejo „Unión” 
¡ Bohemujo.

La 7-an de Aprilo mortis Hermán Alferi 
en 35 jaroj de sia vivo en Zdislavice apud 
Humpolec en Bohemujo. Li estis direktoro de 
latiea lernejo. Ne tonga lia vivo, plena de la­
boro kaj peno por nia afero restigos brilan 
postsignon en la historio de 1’ bohema esper­
antista movado. Li laboris multe en sia patrujo, 
disvastigante kaj propagandante Ínter la bo­
hema instruistaro ideojn de 1’ nuntempa hom­
aro: Esperantismon kaj Pacifismon. En bo­
hemaj instruistaj gazetoj li presigis multe da 
artikoloj pri tiuj ci ideoj precipe ep la gaze- 
to de bohemaj instruistaj „Volna Skola” kaj 
ankati en ne longe fondita „Pedagogía Revuo 
Internacia”. Li ankati eldonis libron s. t. ,,Me- 
zinoradni vychova a vyucovani” (Internacia 
edukado kaj instruado) en kiu li solvas pro- 
blemon de 1’ edukado kaj instruado sur fun­
damento de 1’ internacia frateco kaj pacifismo. 
El liaj lastaj penoj estas ankoraü citindaj la 
penoj pri fondo de bohemlingva pacifista re­
vuo kaj projekto pri organizo de la unua kon­
greso de 1’ bohemaj Esperantistoj-Pacifistoj 
arangota en Praha dum la paskaj tagoj, sed pro 
diversaj kailzoj politikaj prokrastita gis pli 
faVora tempo. En la lastaj tagoj de sia vivo 
Alferi verkis paroladon pri pacifismo por ci- 
tiu kongreso. La nomo de Alferi estos en- 
skribita en lanomaron de tiuj, kiuj preparadis 
al la homaro novajn, pli sunajn tagojn, tagoj sen 
armo, sen malkonsento j, sen bataloj.

T. Matuszewski
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al la redakcio en du ekzempleroj.

VORTARO ESPERANTO-RUSA de D-ro 
L. L. Zamenhof, I vol. 151 paga; prezo 80 k.; 
eldono de la librejo „Esperanto” en Moskvo, 
str. TVerskaja 28.

Post la germana Vortaro, eldonita sub la 
redakcio de D-ro L. L, Zamenhof pasis kelk- 
aj jaroj. Dum tiu tempo Esperanto pliriéigis 
kaj oni komencis jam senti mankon de nova 
pli plena Vortaro. Tiun êi mankon tute plen­
iłaś la nova vortaro de D-ro L. L. Zamenhof. 
Gi enhavas preskad êiujn pli ofte uzatajn kaj 
per la uzo jam sanktigitajn Vortojn. Ni ne cit­
es tie êi la tutan aron de diversaj esprimoj 
kaj novaj radikoj, kiujn oni trovas en la jus 
aperinta Esperanto-rusa vortaro; por la espe- 
rantistoi, kiuj legas nian literaturon, ili ne est­
os novaj. D-ro L. L. Zamenhof, kiu sendnbe 
plej zorge kaj detale esploras praktikan dis- 
volvigon kaj perfektigadon dénia lingvo faris tre 
gravan pafion enmetinte en sian novan vortar- 
on cion kion la lastaj jaroj montris kiel titil­
an al nia lingvo. Tiu êi Vojo dume estas la 
plej gusta per la evolucio de Esperanto.

PODRĘCZNIK DO NAUKI JĘZYKA 
MIĘDZYNARODOWEGO ESPERANTO de 
Witold Skalski. 1 vol.—200 paga; prezo $ 1.20. 
Lvovo, librejo de L Chmielewski; Varsovio, 
„Księgarnia Powszechna”.

La enkonduko de Esperanto, kiel instrua 
objekto en kelkaj Galiciaj lernejoj, interaiie 
en la „Lvova Lernejo Komercista’’ kaj la Kra- 
kova „Akademio Komercista”, kreis la bezon- 
on de pli vasta lernolibro, konformigita al la 
lokaj kondicoj.

La verko de S-ro Skalski konsistas el tri 
partoj; la unua enhavas la gramatikon kaj 
vortfaradon kun multaj ekzercoj kaj estas pri- 
laborita lad la malgranda gramatiko de la sama 
ailtoro; la dua literatura parto enhavas belajn 
tradukojn prozajn kaj poeziajn el literaturoj 
pola kaj fremdaj; fine la tria komerca parto 
traktas pri la fundamentaj matematikaj ope- 
racioj, monsistemoj, mezuriloj, kontorlaboroj, 
komercaj leteroj kaj finigas per pol-esperanta 
komercista Vortareto.

La riêa enhaVo kaj zorga prilaboro faras 
la verkon de S-ro Skalski tre rekomendinda. 
La malmultaj nekorektajoj, precipe preserar- 
oj (ekz. p. 45 ,vito” anstatad „vivo”, „hejti 
karbon” anst. „bruligi karbon”, p. 56 „pora 
poro, sezono”, en senco de jartempo, anst. nur 
„sezono”, p. 143 „pasista”. anst. „pasinta”) mal- 
aperos certe en la dua eldono, kin farigu bal­
dad necesa.

LITERATURA ALMANAKO. Lingvo In­
ternada 1909. 1 vol. 92 paga; prezo —. Pa­
rís. Presa Esperantista Societo 33 Ruc Lacé- 
péde.

Unu el la plej interesaj eldonoj, kiuj aper- 
is sub la redakcio „Lingvo Internada” sendu- 
be estas la jus eldonita almanako. Post la 
lasta krizo Esperanto plifortigis. Tiu ói verko 
aperis kiel rememorajo el tiu ci transpaSa epo- 

I ko de nia historio. En la antaüparolo D-ro 
Corret donas malgrandan rezumon pri la last­
aj okazintajoj kaj esprimas esperón ke tiaj 
krizoj ne okazos jam plu, au almenad ciam 
havos por nia afero revivigan forton. La al­
manako estas kvazaii kolektita libro, en kiun 
enskribigis óiuj niaj esperantaj eminentuloj. 
Provizita de tre rica enhavo kaj fotograf- 
ajoj flanke de karikaturoj de niaj akademian- 
oj la eldono efektive prezentas tre bonan re- 
memorajon kaj interesan verketon; ni esperas 
do, ke gi trovos indan akcepton ínter la es- 
perantistoj.

DECIDOJ KAJ DEZIROJ voódonitaj de 
la Delegitaro, lundon 3-an kaj jaddon 6-an de 
Augusto 1908 dum la IX Kongreso Internada 
de Geografio; eltirita el „Internaría Scienca 
Revuo” (Aprilo). 1 vol. 10 paga. Genevo; pre- 
sejo Albert Kiinding.

La verketo prezentas detalan raporton 
pri la decidoj faritaj dum la lasta internada 
Kongreso de Geografio. Por geografistoj gi 
estas grava per sia enhavo, por la tufa es- 
perantistaro gi estas tre interesa je la 
vidpunkto lingva, óar en gi ni trovasa multajn 

| specialajn esprimojn tradukitajn esperanten.
ELEMENTA FOTOGRAFIA OPTIKO 

origínale Verkita en Esperanto de Karlo Veraks, 
Internada Scienca Kolekto. 1 Vol. 79 paga; 
prezo 1 fr 25. París, Librejo Ch. Mendel 118 

i bis Rué d’ Assas.
Inter originalai esperantaj Verkoj la „Ele­

menta Fotografía Óptiko” sendube okupas unu 
el la plej graVaj lokoj. Efektivé, gi estas la 

j unua verko de la praktika uzo en nia lite- 
| raturo. La adtoro meritas duoblan gratulon. 
I Unue pro la tre interesa laboro, due pro la 
I granda tasko praktike efektivigita de li je la 
I vidpunkto terminología. Multaj termino) est­

as novaj, kiel pravo ili povos bone utili en 
postea specialigo de niaj teknikaj vortaroj. 

■ Fotografiistoj kaj fotografiamantoj acetu tiun 
: ói instruan libron; vi trovos en gi preskad 
| cion, kio rilatas al la nuntempa stato de la 
1 fotografía arto.
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PRI LA LINGVOJ INTERNACIA | GE­
NERALE KAJ APARTE PRI ESPERANTO 
de prof. P. F. Brandt. 1 vol. 16 paga; prezo 
5 kop. Moskvo, eldonejo „Esperanto” str. Va- 
lovaja 513,

La suprecitita broSureto prezentas la pa- 
rolon, kiun havis S ro P. F. Brandt, profesoro 
de filologio en la, MoskVa Universitato la 29 
de Marto 1909. Generale gi estas bona pro­
paganda brośureto, sed bedaürinde, la aiitoro 
aldonis en gi sian vidpunkton pli ebla plibon- 
igo de la lingvo, kin plej bonę pruvas, ke en 
lingvaj demandoj tiom estas da opinioj kiom 
da kapoj. La iom strangaj postuloj de prof. 
Brandt eble konvinkos la kriemajn reformem- 
uloj, kiuj revas pri kontentigo de la tuta mondon 
ke iliaj revoj estas tute iíuziaj.

ESPERANTA BIBLIOTEKO INTERNA- 
CIA № 1 LEG0LIBRETO de J. Borel 1 vol. 
45 paga; prezo 0,10 $ Berlin Esperanto Ver- 
lag Miiller et Borel.

Per tiu ći titila libreto koinencas la firmo 
de MOller kaj Borel tre interesan kaj subten- 
indan kolekton de esperantaj verkoj. La celo 
de tiu ći biblioteko, kieł diras en sia antaii- 
parolo J. Borel, estas dank’al gia malgranda 
kosto trapenetri en ćiujn rondojn de la esper- 
antistaro kaj doni al iii bonajn specimenojn 
de esperanta literaturo. La jam aperintaj du 
eldonoj de tiu ći biblioteko donas al ni plen- 
an esperón, ke la iniciatintoj de'tiu ći eldono 
plenumos sian promeson tute kontentige.

ESPERANTA BIBLIOTEKO INTERNA- 
CIA № 2. FABELOJ DE ANDERSON, trad. 
F. Skeel-Giörling 1 vol. 42 paga; prezo $ 0,10. 

I Berlin Esp. Verlag Möller et Borel.

GARCIA MORENO de pastro H. M. H. 
: Bartels, trad. Jolo. Universala Katolika Es- 
! peranta Biblioteko — 24 paga; prezo 15 cm. 

Hago (Holando) Joh. Luneman v. d. Necstraat 
40.

Per tiu Verketo komencigas nova kolekto 
de esperantaj eldonoj spéciale tuSantajn kato- 
likajn demandojn.

TEMO KUN VARIACIOJ por violono 
kun pianoforta akompanado de Aug. Giörling. 
Eldono de W. Hansen Kopenhago-Leipzig.

CZARDAS VARIATA por violono kun 
pianoforta akompanado de Ang. Giörling. El- 

I dono de W. Hansen Kopenhago-Leipzig.

STELO BR1LAS, orienta romanco, muzi- 
ko de S. Weksler, Vortoj de A S. Curajev; 

i prezo 20 kop. Moskvo, Muzikvendejo „Sim- 
, fonio” str. Nikitskaja, domo de F konservato- 

rio; eldono de A. FjodoroV.

„ESPERANTO” koncertajo por fortepia- 
I no kun Violono de Hans Reichert; prezo AS'<),(>(). 

Moskvo, muzikvendejo „Simfonio” str. Nikit­
skaja, domo de la konservatorio.

Por nia Ekspozicio.

La sekvantaj Societoj, Redakcioj, Eldonistoj kaj aliaj personoj bonVol- 
is jam sendi al ni diversajn objektojn (librojn, gazetojn, afiSojn, postkartojn, es- 
perantajn komercajojn k. t. p.) por nia Ekspozicio en Częstochowa (Censtoliova):

Universala Esperanta Asocio (S-ro A. Balandra). —Presa Esperantista Societo, 
el Parizo (Prof-o D-ro Th. Cart). — Cekbanko Esperantista, el Londono (S-ro H. F. Hüve- 
ler). — Grupo Esperantista, el Łomża (S-ro Wlad. Świderski). — „Bela Mondo”, el Drezde- 
no (D-ro Schramm). — „Esperantista Ligilo”, el Parizo (Prof-o D-ro Th. Cart). — „Franca 
Esperantisto”, el Parizo (S-ro F. de Mćnil). — „Internada Sdenca Revuo”, el GeneVo (Prof. 
D-ro Rene de Sausure). — „Lingvo Internada, el Parizo (Prof-o D-ro Th. Cart). — „Monde 
Espérantiste”, el Parizo (S-roj Á. Frechas, L. Carlos kaj Aug. André), — „Norvega Espe­
ranta Gazeto", el Kristiania (S-ro H. Th. Tomsen). — „Portugala Revuo’,, el Porto (S-ro 
J, A. Proenęa). — „Svisa Espero”, el Genevo. — „Tra la fileto”, el Béziers (S-roj J. Fize 
kaj F. Flourens). — Berg Juljan, el Varsovio. — Buchauen, Scott et C°, el Glasgovo (Skot- 
lando). — Caire Feliden, el St-Claude (Francujo). — Dombrowski Al-der Pastro Profesoro, 
el Kovno. — Dybowski Benedykt, Prof-o de Lvova Universitato. — Hbveler H. F. (E. Cefec). 
el Londono. - Matuszewski Tomasz, el Varsovio. — D-ro Nit'/. K., prezidanto de la KOnigs- 
berga Esperantista Grupo. — Robert E., Delegito-Konsulo de U. E. A., el Parizo. — Skalski 
Witold, el Lvovo. — Titov L. T., el Moskvo, — Ulitsch R., instruisto, el Gera-Reuss.

Darikante plcjkore por la faVora memoro pri nia Ekspozicio al ćiuj supre cititaj 
Societoj, Redakcioj kaj personoj — ni ankoraü ripetas nian Varmegan peton al tiuj, kiuj gis 
nun sendis nenion.

En la nomo de Ekspozicia Komitato
Aleks. Bolesl. Brzostowski. (Varsovio, str. Krucza 9).

Respondoj de la Redakcio: Al S-ino A. A. Lamas la stilo, la rimoj ofte artefaritaj; en tia formo la 
Versajo ne povas esti presita.
Al S-ro B. Z. Nepresebla pro malbona traduko.
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Od Redakcji. List do Redakcji.

W sprawie projektu pana A. G. otrzyma­
liśmy dotychczas 23 listy, z których 16 
jest bezwarunkowo za wprowadzeniem ćwi­
czeń proponowanych przez p. A. G, 8 zaś za­
wiera odpowiedź wymijającą, przeważnie pro­
ponując redakcji, aby nie uszczuplała zbyt ubo­
giej treści numeru i załączała ćwiczenia W 
postaci dodatku. Że ten ostatni sposób był­
by najlepszym, zgadzamy się zupełnie, lecz 
stanowczo warunki materialne nie pozwalają 
nam rozszerzać ram naszego wydawnictwa. 
Na początku r. b. zgodnie z życzeniem Wielu 
naszych prenumeratorów, zdecydowaliśmy się 
wydawać oddzielnie literacki dodatek, lecz, nie­
stety, Większość jednak prenumeratorów nie 
podtrzymała tego nader pożądanego wyda­
wnictwa. Wprowadzać Więc nowe działy, któ- 
reby podniosły koszta wydawnictwa—stano­
wczo nie możemy.

Wobec bardzo nielicznych odpowiedzi, na­
desłanych w sprawie projektu p. A. G., odkła­
damy na razie ostateczną decyzję do najbliż­
szego numeru, aby dać możność wypowiedze­
nia zdania jak najszerszemu kołu naszych czy­
telników-

Poniżej załączamy list p. Jana Gulińskie­
go, rejenta W Zambrowie, który popierając 
projekt p. A. G., proponuje ze swej strony roz­
szerzyć znacznie jego ramy, Projektu p. Gu­
lińskiego redakcja W każdym razie nie może 
uwzględnić, albowiem musialaby wydawać na 
nowo to, co już wyszło w oddzieluych wyda­
wnictwach (gramatyka D-ra L. L. Zamenhofa, 
gramatyka p. A. Zakrzewskiego). Zgadzamy 
się W zupełności, że nauka nawet sztucznego 
języka, tak łatwego jak Esperanto, nie jest 
zabawką, lecz dla zapoznania się z tym języ­
kiem wystarczy W zupełności samokształcenie 
studjowaniej wzorowej literatury esperanckiej. 
W tym tkwi wyższość języka Esperanto nad 
Wszystkiemi naturalnemi językami — tak się 
uczyli pierwsi pionierzy naszej sprawy, tak 
się obecnie uczą wszyscy wybitniejsi espe- 
rantyści.

Estimata Redaktoro!
La projekto de Sinjoro A. G. kon- 

cernanta la enkondukon en „P. E”. de 
ekzercoj kun tradukoj certe estos renkontita 
kun granda gojo de la abonantoj. Mi tamen 
persone opinias, ke tiaj ekzercoj devas esti 
akompanataj de sistemaj klarigoj gramatikaj, 
sen kiuj al komencanta esperantisto estas tre 
malfacile orientigi en esperantaj verkoj. Manko 
de tiaj gramatikaj klarigoj en propagandaj 
broSuroj kaiizas, ke tia persono aii trovas la 
certigojn pri nekomparebla facileco de la lin­
gvo trograndigitaj, neefektivaj, aii ekdubas pri 
siaj fortoj kaj, opiniante sin ne kapabla por 
iu ajn mensa laboro, jetas Esperanton kaj far- 
igas poste gia kontraiiulo.

Mi do opinias, ke flankę de tiaj praktikaj 
ekzercoj, estas necese dum la jaro sisteme 
paśo post pa§o doni tutan gramatikon de la 
lingvo, kiu neniel esta? facila, kieł oni povus 
konkludi el propaganda broSuro. Ex. uzado 
de prepozicioj estas tiel diversspeca, ke al 
la komencanto estas tre malfacile orientigi 
inter iii, kaj eć posedanto de la gramatiko de 
S-ro Zakrzewski ne ćiam povas ilin uzi re­
gule. Ćiajn certigojn, ke Esperanton oni povas 
ekscii en daiiro de kelkaj tagoj, aii setnajnoj, 
oni devas konsideri, kieł zorgemecon propa- 
gandan, kies valoro, latí mi estas duba. Se 
la lingvo ne devas esti nur ludilo, se gi est­
os kapabla esprimi ćiajn specojn de la pensó 
liorna, gia lernado ne povas esti ia ludilo. 
Kiel en cía lernado, tiel kaj en tiu ći oni dev­
as iom peni. Ni resta kontentaj, se tia tre- 
zoro kiel internacia lingvo, destinita anstatail- 
igi ciujn fremdajn lingvojn, prezentas sin el- 
lernebla dum unu jaro kaj sen iajn helpo instrua- 

Jan Guliński.
S-ro H. A. Luyken, 23 Arkadian Gardens, 
Wood Green, London. N. deziras korespondadi 
kun KristanoJ. Li proponas la fondon de tut- 
monda unuigo de prego pro universala paco. 
Ditimemaj registaroj, la suprenlevado de sub- 
premitaj popoloj, la forigo de socialaj mal- 

prava/oj k. t. p.

ENHAVO.—TREŚĆ.
O języku pomocniczym międzynarodowym de J. Baudouin de Courtenay. — Internacia Insti­
tuto de Esperanto. — V,-a esperantista Kongreso. — Kongreso kaj ekspozicio en Częstocho­
wa. — Estu benita.de Henryk Sienkiewicz. — Inter ni estis nenio de A. Asnyk, trad. Lożo. — 

Kroniko. — Bibliografio. — Od Redakcji. — List do Redakcji.

Eldonanto: Jan Giinther. Redaktoro: D-ro Leono Zamenhof.
Presejo: L. Bogusławski, Varsovio, Ś-to Krzyzka 11, teł. 195-52.

benita.de


Oficiala G azeto
Organo de la Lingva Komitato

kaj de la

Konstanta Komitato de la Kongresoj
Redakcio kaj Administracio: Paris 51, Rue 

de Clichy.
Jara abono: 5 fr.

INTERNACIA
SCIENCA REVUO

Oficiala tnonata organo de la 
Internada Scienca Asocio Esperantista 

GENEVO-SVISLANDO.
Admin. kaj Rëdakcio: 8, rue Bovy Lysberg.

Jare, 2.75 Sm. Unu numero, 25 Sd.

Duonmonata internada gazeto

Esperanto
Organo de la konsuloj, Oficejoj, peresperantaj 

societoj. La plej ofta, la plej legata! 
Aperas en granda jornala formato. 

Enhavo tre diversa kaj interesa.
Jara abono 5 fr—Sm. 1.20. Unu numero 10 cm. 

Direkcio: ¿?, rue Bovy Lysberg 
Genève (Svisujó).

Lingvo Internada
Centra Organo de la Esperantistoj. 

Eliranta la 15-an de ćiu monato.
La plej malnova el ćiuj esperantistaj Gazetoj, 

fondita en 1895.
Administracio: Presa Esperantista Societo, 33, rue 

Lacépéde, Paris.
Jara abono: Sen Literatura Aldono Fr. 5.— 

Kun Aldono. . . . Fr. 7.50 
Specimena numero estas senpage ricevebla.

„YOCO DE KUHACISTOJ“
MONATA ORGANO POR LA INTERNACIA 
KORESPONDADO DE KURACISTOJ EN LA 
AFEROJ PROFESIAJ, ETIKAJ KAJ SOCIAL- 

MEDICINAJ.
aperadas en Lvovo la 1-an de ćiu monato.

Rcdaktoro: D-o Szczepan .Mikołajski.
Jarabono 1,50 sm.—3'60 kr—1.50 rb.—3 mrk. —4 fr. 

Atlreso de la redakcio kaj administracjo:
D-r Szczepan Mikołajski, Lwów, str. Śnia­

deckich 6, Austrio Galicio.LA 5ebA MONDO
Artista internada Revuo por la Belo. La plej 
eleganta, la plej bele presita, ilustrita gazeto en 

esperanta lingvo. Aperas éiumonate la 15-an.
Jara abonprezo 6 M. — 3 Sm. Prova abono por 6, 
monatoj 5 M.—1,50 Sm. Uno kajero kostas M.—60. 
Redakcio: D-ro Schramm, Dresdeno.

Presejo kaj éldonejo: F. Emil Boden, Dresdeno 
(Saksujo). Bismarkplaco 12.

Większy Słownik 
polsko Esperancki
Ant. Grabowskiego. 

Wyszedł z druku 111-ci ze­
szyt 8 ark., (od Pod do 

Skrz).

Cena z przedpłatą za ca­
łość— i rb. 40 kop.

Nakład księgarni NI. Arcla
WARSZAWA

Nowy-Świat 53.
Przygotowane są do druku A. Gra­
bowskiego: Większy Słownik Espe- 
rancko-Polski oraz skróty obydwu 

słowników.

HDla Esperantystów!!
Jedyna maszyna do pisania 
„Polyglott Nr. 2“

W językach: polskim, espe- 
ranckim, rosyjskim i innych, 
bez zamiany alfabetu, oraz 
maszyny innych syste­
mów amerykańskich i an­
gielskich fabryk. Taśmy, 
części i przyrządy, do ma­

szyn do pisania.
Sprzedaż za gotowkęi na rozpłaty.

Jedyny przedstawiciel 
na Królestwo Polskie 

Juljan Berg, 
WARSZAWA, 

Mazowiecka Nr 11, 
Tel, 34-81.

L 1 B R E J O

de M.ARCT
«" VARSOVIO,

Str. Nowy-Świat 53.
vendas ćiujn librojn pri kaj en

ESPERANTO:

Libroj, tekstoj en Esperanto 
Lernolibroj

Vortaroj
Brosuroj propagandaj 

Literaturo 
Scienco 

Muziko 
Postkartoj 

jurnaloj
Oni mendu la katalogojn, 
kiuj estas sendataj senpage.



„Świat Słowiański”
wychodzący pod red. D-ra Feliksa Konecznego, 
broni polskich interesów w Slowiańszczyżnie, infor­
muje starannie o przeszłości, literaturze, sztuce, 
o stosunkach społecznych i politycznych wszystkich 
narodów słowiańskich, ze szczególnym uwzglę­
dnieniem stosunków polsko-rosyjskich. Mając 
współpracowników Wśród najwybitniejszych uczo­
nych i publicystów, podaję informacje zawsze tylko 
z pierwszej ręki.—Prenum. rocz. 10 kor.—10 mr.— 
5 rb. 50 kop. — Redakcja — Podzamcze 14, Admini­

stracja—Kraków, ul. Straszewskiego 8.

Ćiuj Esperantistoj kiuj volas koni la Japanon 
kaj Japanujon, la belan landon de 1’ Leviganta 

Suno, lęgu:

Internada monata Esperanta gazeto, kiu pri- 
traktas ciuspecajn temojn pri la Ekstrema Oriento 

kun multaj ilustrajoj.
Jara abono 2 rubloj, unu numero 20 kopekoj. 

ADRESO: Japana Esperantisto Marunouchi, 
Tokio, Japanujo.

„RODZIM \SlK0bk“
z dodatkiem naukowym „Wiedza i Praęa“

Pismo poświęcone domowemu i szkolnemu wychowaniu 
młodzieży, dalszemu kształceniu nauczycieli, oraz sze­

rzeniu i popularyzowaniu wiedzy.
Warunki prenumeraty: rocznie 6 kor.—4 rb.—8 marek.
Adres Red. i Adm.: Lwów, ulica Piekar­

ska Nr. 16.
Od Nowego Roku „RODZINA 1 SZKOLĄ" stale 

daje DZIAŁ ESPERANCKI.

LA REVUO
Internada monata literatura gazeto en Esperanto
La sola, kiu estas Honorata per la konstanta kunlaborado de

D-ro Ł. L Zamenhof.
Plej bonstila, zorge revidita, bele presita, akurate 
eldonata, LA REVUO publikigas novelojn, teatr- 
ajojn, romanojn, poeziojn, seriozajn stutjojn pri po- 
polmoroj, historio, geografio, k. c. Ciu numero 
enhavas bibliografian parton, tutmondan kronikon 

kaj felietonon.
Ciu numero havas 48 pagojn da plej bona teksto! 
Ciu jaro de LA REVUO komencigas la 1-an de 
Septembro. Specimenoj estas senpage sendataj. 
ONI ABONAS; će la librejo ARCT, 55, N.-Świat, 

Warszawa. Jara abono R. 2.80=Sm. 2.95.

i Stycznia b. r Krakowska „Uhm Beforaa“ 
dziennik polityczny (dwa wydania dziennie) posiada obecni de­
bit pocztowy w Cesarstwie Rosyjskim i Królestwie Polskim. 
Prenumeratę na ,,Njwą Reformę“ przyjmują urzędy pocztowe 
w Petersburgu, Warszawie, Kijowie, Wilnie, Moskwie i Odesie. 
Z innych miejscowości prenumerować można „Nową Reformę“ 
posyłając pocztą należytość do urzędu pocztowego wyżej wymie­

nionych miast.

Prenumerata „Nowej Reformy“ z przes. poczt.
W Warszawie: rocznie 12 rb. 30 kop. półrocznie 6 rb- 20 kop., 

kwartalnie 3 rb 1$ kop.
Na prowincji i w Cesarstwie: rocznie 13 rb. 10 kop., półrocznie 

6 rb. 60 kop., kwartalnie 3 rb. aę kop.
Adres Redakcji i Administracji: fraków ul. Jagiellońska I. jo

SKŁAD MEBLI
Majstrów Stolarskich

Jana Berezińskiego 
w WARSZAWIE.

ul. Królewska Nr. 6, 
wprost Mazowieckiej. 

ROBOTY TAPICERSKIE 
Dekoracje etylowe i fantazyjne. 

Telefon 51-52.

,,w zdrowym ciele — zdrowy duch!“

Najważniejszym czynnikiem W życiu jest zdrowie. 
Najważniejszym czynnikiem zdrowia jest oświata. 
Najważniejszym czynnikiem oświaty znajomość hygieny. 
Kto chce być zdrowym,
Kto chce nabyć prawdziwej oświaty,
Kto chce się zaznajomić z prawidłami hygjeny, 

niechaj zaabonuje miesięcznik

Przewodnik Zdrowia
niezbędny dla Wszystkich zdwodów i stanów

Przedpł. roczna wynosi 5,00 M. 6,00 K. 3 Rb. I '/2 Dolara. 
ADRES:
Czarnowski, Berlin 58, Weissenbur^erstr. 27.

f ______ TYGODNIK LI-
CVV7] TERACKI ILU-W 1 / % 1 STROWANY

POD REDAKCJĄ

Stefana Krzywoszewskiego.

Adres Redakcji i Administracji:
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 19, 

PRZEDPŁATA „ŚWIATA” wynosi: w Warszawie 
rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4, kwartalnie rb. 2, 
na prowincji rocznie rb. 9, półrocznie rb. 4,50, 
kwartalnie rb. 2,25, zagranicą rocznie rb. 12, pół­

rocznie rb. 6, kwartalnie rb. 3.

Druk L. Bogusławskiego, Ś-to Krzyzka 11, tel. 195-52.


